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033310^1 w Operze Krakowskiej

„Baron cygański"
Jutro w Operze Krakowskiej odbędzie 
się premiera „Barona cygańskiego" 
Johanna Straussa w reżyserii Loco 
Adamika.

Plenerową wersje „Barona cygań­
skiego” Opera Krakowsku pokazywa­
ła dw ■ lata ternu w Nicpolomi* ach m 
hip< xlroini<> pcxl zanikient Zamek wy­
stąpi! w roli posiadłości odziedziczo­
nej przez Sandora Bannkąya. dworek 
na pi >dzamczu był posiadłością Żupa- 
na, na hipodromie rozbili < >bóz. Cyga­
nie. Takiej malowniczej scenerii nie 
będzie nasennie przy ul. Lubicza. Li­
co Adamik (reżyseria), Barbara Kę­
dzi* traka (scenograf!a) i T< >n tasz Tokar­
czyk i kierownictwo muzyczne) przy­
gotowali scenicznąj wersję widowiska.

Prapremiera „Barona cygańskie- 
go”JohannaStraussaodbyła się wra­
ku 1885 w wiedeńskim Theater an der 
Wien. Byl to wielki sukces: jak pisze 
Piotr Kamiński: „Owacjom nie było 
k< >ńca. w rezultacie zaś zacenęjedne- 
gO biletu widzowie usłyszeli utwórdwa 

razy, gdyż niemal każdy numer trze­
ba było bisować”.

Fabuła jest dość skomplikowana 
mamy tu zakopany skarb, dziedzica 

n iespodziewanie wracającego na oj- 
<•«-wi/nę. miłosne komplikacje, w yjas 
nione po latach tajemnice pochodzi - 
nia, Cyganów zpiękną Satfi i starą Czi- 
prą, no i wojnę, na którą jadą młodzi 
bohaterowie. Mamy też świetną rmi- 
zykętęygtińskowęgierską egzotyczną 
dzikość, błyski dli we kuplety. p< mywa­
jące walce. Nawet ci. którzy nie znają 
„Barona cygańskiego* rozpoznają naj­
słynniejszy numer tej operetki: „Wiel­
ka sława to żart, książę błazna jest wart, 
złoto toczy się w krąg z rąk do rąk, z rąk 
do rąk”.
JOANNA TARGON

•» Obsada: Saffi - Dorota Laskowic­
ka, Ewa Vesin, Sandor Barinkay
- Adam Zdunikowski. Adam Sobierajs- 
ki, Ottokar- Adam Sobierajski, |an 
Nosal. Arsen® - Katarzyna Oleś Bla-

Baron cygański" dwa lata temu w Niepołomicach
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cha, Joanna Mostowicz, Piotr Homo 
nay Mariusz Godlewski, Przemysław 
firek, Krzysztof Witkowski, Kalman

Żupan - Bogdan Kurowski, Michał 
Kutnik, Przemysław Rezner, Cztpra
- lolanta Gzella, Bożena Zawiśiak-Dol-

ny, Mirabella, Bożena Zawiślak Dolny, 
Marta Abako. Carnero - Franciszek 
Makuch, Stanisław Knapik.
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Bajka dla dorosłych
Rozmowa. Reżyser 
LADO ADAMIK 
zaprasza na premiero 
„Barona cygański eg o” 
Straussa
• Jutro na scenie Opery Kra­

kowskiej udbciint? się premiera 
..Barona cygańskiego", Pre­
miera jest przeniesieniem wido­
wiska plenerowego, które 
zostało wystawione dwa lata 
ternu na biportromie w Niepoło­
micach Co różni te wersje7

1 u
poza •’ m w iwimi ■MTho znój 
liMiu.i» hnrofw. chai ji-ro r • 
Jwziiyi h dl,< rod-wi-Jro ph- 
ncnmi . - bi; m z,z dzim -ku 
plam ia;
rłua-ne, ab'. d-,1 ud H.u 
d/lv| . b zCd-d b<’/
pt»ro. ,a ■ \w k ro.im. u Mim 
lek dii i cz.z le pi ,iv z p../o-< 
lam u. / mirom

W Niepołomicach były konie, 
sztuczne ognie...

\ ■ .
u<- Mam1, roim hm- m-v., de- 
Wdzz h.nd/n . md -w . s'd |O 
- a. t... v.।mu infh m. m dra
,'imi roz.w, u n.! - , , ■ 
dumm i i i i ■ w I akcie 
■ HU ‘ V, II CZcP.w .
w III biały W ni-wmu 
wcillrznej paz-zm Ul a 1 
do \\ u. a , na ; z.--. u-roiiia 
rym,', M d,di' w z a y;n obraz 
<»p-n za z z, hbbmiM iu d.,..., iltJ 
rot Sięfaua. cum uad/h y . ż.e

> a h . p<m!
Pod względem muzycznym 

też zostanie wprowadzona 
zmiana. Uwertura zamiast na 
początku pojawi się między 
II a III aktem.

U siku dl z s -1 z«-
- S-S d »m yd i;-/vr II ,.Z 
z III /•> z -z. > - - - kroki roz u o 
rin • u. -, h) /nu

ZZ

Powiedział Pan podczas kon­
ferencji prasowej, że klasyczna 
operetkę pokaźe Pan w sposób 
nowoczesny. Co kryje się pod 
pojęciem: nowoczesny7

Staram się. abv .. \ konaw 
ry /zpdi-/, muwah len ulwur 

■ ■ ■zbcwnim- -m zriHkmmro 
zz. mn.uz rorompy c/'

W»W n-'jdv: Aid /agrah k 

romdrn z-- i zl-d J • d m. b z.
s ma dla dziMej>/cgo w idzit 
anii 1 •/', wali ro jakowrorsję 
Z Z z - Zzh-dd md am
spektakl był żywy.

Przenosi Pan akcję w inne 
czasy?

bzz akcja rozgrywa -z 
■W XVIII wieku, lak jak tu jnsi 
w libretcie. Tylko scenografi 
t1 k s| we ro; i a kt orsk a. ek sp rcsja 
i n uz \ c z n a s p n o w < n-y es m. * 
- A tempo przedstawienia także 
będzie szybsze?

d z 1 km z :
pomiędzy plenerem i scenq. 
W Niepołomicach wszy.roko 
było na diizą skalę: pauzy czy 
z z, min ii turskic powiedział­
bym kolokwialnie rysowane 
gruba ki • i ha. Na >«.talie slaiam

z z zrn,.E- w romdf .
odbiór przedstawienia jest rea 
lislycziw. jak gdyby łiyl to z.wyk 
ły u?.w-d . ron diumul.i1 iaz 
hvm romrnzmro z jr-: izm 
dzo -. z rn itycz.ua, bardzoopc 
mc, , hbmroz /i rounkmic 
i ro/rn , . m> : . '
d<jbr/c k< zw\

Jak na operetkę przystało, 
w „B.aronte cygańskim" jest 
wielka miłość, są intrygi i wielki 
finał, a wszystko do przepięknej 
muzyki.

N upiekniebro i najbar- 
zl : 1 zv ' ‘ /Z Z '•

u na nnnuk-tH» dthH y..zz ka 
Maje księ/mc/ką. a birohk 
hogar/em Ale juz taka
ro>w ■ Zh i zrozr. z.dZi z... Z. ' dla 
duro>l\ch. I za t ja k 
widzowie.

Rozmawiała
AGNIESZKA MALATYŃSKA- 

-STANKIEWICZ

Kolejne spektakle
„Barona cygańskiego":
20,22 i 23 czerwca

itycz.ua
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http://www.viapoland.com/site/art/2-polska-po-godzinach/3-teatry/773-jasminowa-premiera-  
operetki-straussa.html

JAŚMINOWA PREMIERA OPERETKI STRAUSSA

Witam tuż po zakończonej próbie generalnej operetki Baron 
Cygański w reżyserii Laco Adamika w Operze Krakowskiej, to 
była prawdziwa feeria piosenki, tańca, muzyki.

Baron Cygański w Operze Krakowskiej w reżyserii Laco Adamika

Te przeboje z operetki Straussa usłyszane razem porywają słuchaczy do dziś. Spektakl pełen 
Laco Adamika jest pełen operetkowej radości - ukołysze Was w szampańskim nastroju na 
premierze i później, gdy ta operetka Johanna Straussa zagości w comiesięcznym, mam nadzieję, 
repertuarze tej sceny operowej.

Cygańskie jaśminy

Cieszy mnie ta czerwcowa (19 VI 2010) "Jaśminowa premiera" premiera tej właśnie operetki. 
Niedaleko Opery Krakowskiej jest wszak Ogród Botaniczny oraz mały park i klasztorny ogród a 
jeszcze dalej kwitnące o tej porze roku Planty - i rzeczywiście te miejsca dały po wyjściu z 
gmachu opery pachnąca oprawę temu spektaklowi, co bardzo przystaje do tego pełnego 
motywów "cygańskiej miłości", „kwietnego” libretta "Barona Cygańskiego" Joanna Straussa...! 
Kiedy w Akcie II słyszymy słowa :
"O nocy, wróć 
bezsenna jak wiatr, 
za czary Twe 
jaśminu weź kwiat! 
O nocy przyjdź 
1 rzuć czarny płaszcz, 
Cyganki masz brwi 
i smagłą jej twarz... 
Graj, graj, graj!
Pieśni swe graj, 
milczącym strunom 
życie daj 
i naucz miłości"
(na podstawie libretta Ignaza Schnitzera)

A przecież arcydzieło J. Straussa miało prapremierę nie w czas wiosenny, lecz 24 X 1885 roku ( 
w Polsce w czas letni - 6 VII 1886 roku)

Wiedeński fotoplastikon

http://www.viapoland.com/site/art/2-polska-po-godzinach/3-teatry/773-jasminowa-premiera-operetki-straussa.html


Miałem odczucie oglądając spektakl w reżyserii Laco Adamika jakby ruchomego fotoplastykonu 
Anno Domini 1885, chociaż akcja sztuki dzieje się w połowie XVII wieku, czyli w naszej epoce 
"Ogniem i mieczem". Akcja jest nieskomplikowana, a dodatkowo bardzo dynamicznie toczy się 
na tej krakowskiej scenie, wystarczająco dobrze rozgrywają również swoje partie aktorskie 
główni wykonawcy: Dorota Laskowiecka, Adam Zdunikowski, Adam Sobierajski i Katarzyna 
Oleś-Blacha. Scenografię i kostiumy zaprojektowała Barbara Kędzierska. Pozwala to widzom 
skupić się bez reszty na stronie muzycznej i plastycznej widowiska operetkowego - teksty 
libretta są śpiewane po polsku - i muszę przyznać, że robią ono wielkie wrażenie zwłaszcza w 
partiach tanecznych na dworze wiedeńskim. Partie z Cygankami rozgrywają się w nocnym 
taborze morskim, i naturalnie postacie tancerek rozpływają się w mroku...

Publiczność obecna na „generalnej” przyjęła brawami zwłaszcza część drugą, wiedeńska 
operetki. Jest to zrozumiałe, to wtedy orkiestra zaczyna grac najwspanialsze przeboje z „Barona 
Cygańskiego” wypełniając czas oczekiwania naAakt III. Oto słyszymy w jej wykonaniu jednego 
wieczora i „Marsz Radecky ‘ego’ i rozkołysane partie nad Dunajem.

Czy podobna atmosfera muzycznego wydarzenia towarzyszyła premierom tej operetki przez te 
wszystkie lata Jakie minęły od prapremiery była jesienią 1885 roku w Wiedniu, a potem w 
Polsce w Warszawie latem 1886 roku. To było wtedy głośne wydarzenie artystyczne. W owym 
czasie miłośnikiem wiedeńskiej opery był nasz pisarz Henryk Sienkiewicz. Nie pamiętam czy 
recenzował lub opisał w swoich słynnych listach do Janczewskiej ten spektakl, ale na pewno już 
w tym czasie o nim słyszał. W Wiedniu zaczął bywać częściej, zwłaszcza w jakiś czas gdy po 
śmierci pierwszej, ukochanej żony Marii Szetkiewicz (zmarła jesienią 1885 roku) mógł pragnąć 
odetchnąć inną, mniej smutną atmosfera. W roku 1890 spędził w Wiedniu miesiąc, oglądając 
przed wszystkim spektakle operowe. I wszystkie odnotował w listach. Zobacz: 
http://www.viapoland.eom/site/art/l/13/181.html 27 stycznia 1890 roku Sienkiewicz odezwał się 
do swojej szwagierki w Krakowie z Wiednia, skąd, co kilka dni wysyłał do Krakowa listy, w 
których opisywał z satysfakcją liczne swoje wyjścia do teatru i opery, na koncerty. Beefy to Don 
Juan, Don Giovanni, Cyrullic sewills, Faust, Dash Vassal von Seethe, Hugeness. Kończył 
ostatnie strony swojej współczesnej powieści Bez dogmatu..

Czas jaśminów w Krakowie 2010

Spacerując przez miasto, zaglądam do kiosku, wspominam o Baronie Cygańskim - „Zazdroszczę 
panu! My tu mieszkamy w pobliżu opery i nie możemy dostać biletów, bo spektakle mają 
najczęściej ‘na pniu” zarezerwowane lub sprzedane bilety”. Zatem - do tej krakowskiej Opery 
publiczność chętnie przychodzi. Twórcom i Dyrektorowi Bogusławowi Nowakowi trzeba znów 
pogratulować. Spełniło się postanowienie reżysera tej opery Laco Adamika, który twierdzi, że 
głównym powodem wystawienia w czerwcu „Barona Cygańskiego”, było pragnienie mocnego 
podsumowania sezonu. Jednak dla wielu spośród widzów spektakl ten będzie kojarzył się odtąd z 
czerwcowymi jaśminami... Czy w Wiedniu o tej porze roku też tak mocno pachną jaśminy?

Tekst i zdjęcia: Wiesław Adamik

http://www.viapoland.eom/site/art/l/13/181.html
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Baron malowany
Operetka powoli powraca na sta­

re śmieci - królowała przecież przez 
lata w ujeżdżalni przy ul. Lubicz. Jest 
bogatsza, bardziej wystawna, ale 
w gruncie rzeczy niewiele się rożni od 
starych przedstawień. Tyle że nie ma 
tamtego wdzięku naiwnego kiczu. 
.Buinim • Imskwg. A dwa lala !•- 
.iń i .h > A- i iirnk [ •* <ka/ai |« ■ i llb*

■ : H ,.tnn.i< ni !< iprzy-
do^ m ul pć mm -w a msr.-mz iy 
lak. by ! . .. , :
łon*/.id mc A \diqJ i k «w za, U. 
chor hi* p< ■bain. KJ gh hO bvł IW- 

ikci < i l lK I « OW;. XX uh M*1 la 
mmhy i <<h-./*rny m p< >!■ me < h 1 
|t‘b . W iae k<‘IH* , poWozy.e\gallskjf- 
'T* •/* >wb-k<*. dv.< m-k /iipana .m! r 
pi* siu . k:malkimu włam i i mlk<mi- 
ki»*ni p< - Imwj, /am-k scmiia p< • 
prawę). u 1 <■*.</ w/wć CiwTkirih 
blal a • -/d K- '/tn pb-m 1 u Bal'
bara Kędzim skatiamah *w ała gru­
ba r/ani.-, krrsk i. s\ ido-' m.-mir. !<* 
czaim* (p< idsw ifikuif n »/1h >k< T > ró­
wni ażury ni**hx 1\ n.-g. -hn ■ uro­
dziwy wołałam Mr is/liw i« Lukro­
we k-mp* u\ • p> >ivn.-pianu, drew­
na i s/iue/nej n »hnnosei pamijme 
pr/rd lal;, u • »* o . , - /\ ’ ! ■.
lak hr/vdki>\ /■■ az mc/w\ kle.

Noalt-w iH>w\!H.r/xs|\in i blysz- 
c«cvni rmadiii na ^'«‘ni<‘ h*ż musi 
b\c czysta ■ i bły szezm o. Za b > siara 
oprn ika aV|,uvh >ie inna droga. 
Wop-Telw. tak xxiadom>>. sg-mj Cię 
mówi i trzeba w y kazać się mt-śpi<- 
wac/y ,m aktorstwa mi. 1 tudykpnk/a 
wsze drewniane iwwtaęje, zawie­
szanie glosa przed d<iwcipami u p« > 
dowcif >adii, sztuczny smirch,nń*- 
puradiw. a zauru/s d* ■ u w a. akb a; 
skabcztudlittsr. X« • ’ cip. ay zdkl kd-- 
cao-1'albanr. isisiiH spodiucanu i p«k 
piurajata- a< pod huki p.k u k izdy 
nifinal piudutwji tpi.n ny. ni<-lylk> -
ogt THkuy. . g

Akcja „Banma.. "jest du>c skom­
plikowana. a śledzenie jej utrudnia­
ła kiepska <h keja śpiewaków. Przy­
dałyby się napisy, bo z rzadka tylko 
dawało się \vylo\cięjakieś zrozumia­
łe zdanio Wokalnie spektakl byl nic- 
nW ny. Adam Zdunikowski w roli ba- 
i-fdia, rzyh Sadou ho indu h\1 
Many i o. / energii, kiwa Wsin (Suf­
it i ni : rnoeiiy * ludnej • iemnej 
barwie, ale manieryczna ekspresję, 
dolania (Jzclla w ważnej roli >iarej 
(Ą ganki ('zipry zademonstrowała 
: a oc ziir -c/ony mat<my gh >s. Najle- 
ga ■ sp]o\x .iii Katarzy na'< )h-s-Blarha 
(Arstiiali Przemy sław Kezncrt Kaj­
man Żupanj. Orkiestra pod dyrek­
cja Tomasza Tokarczyka grała pre­
cyzyjnie i z ogniem, niezbędnym 
w tej (»peretce.

Trochę muzycznej przyjemności 
można było zaznać, ale cóż z tego, 
skoro w idów isko nie poryw alo. a na­
wet ehw ilarni śmieszyło, tak jak 
w sci nic. gdy Sandor Barinkuy szu­
ka skarbu, opukując zamkow ą ścia­
nę. po czy m bez wy siłku wyciąga 
z niej w ielki kamień, pod którym 
ukryta jest szkatułka. Żeby jeszcze 
Adamik baw ił się scenicznymi kon­
wencjami ale nic. wszystko było na 
poważnie.

Cos z tą siani openAką należałoby 
zicliic. zęby nabrała blasku, w dzięku, 
dowcipu. Przecież miałaby szansę. 
Muzyka się ni)* zestarzała.©

Joanna Targon

i t?i ,,r . lohdue Stm-uss
. Eaton cygański
i< rownictwo muzyczne: Torwsz 
fekarczyk, reżyseria: i aco Adamik, 
SI >•!.(-cez a: Barbara Kodziumka.
choreogr ifia: Katarzyna Aleksander 
Ka,;s.(g
Premiera 19 czerwca 2010 roku





STRAUSS JEST NIEŚMIERTELNY
ANNA WOŹNIAKOWSKA

Man h rzcw anach „Baro 
n;1 • . ąm>ki< ..< ■' wyrożysi m 
wanego przez l.aco Adamika 
u stop niepołomickiego za­
mku i szeroki nadwiślański 
krajobraz wspaniale dopt-l 
niający scenografię. Bo tez ta 
operetka Julianna Straur-a 
jak żadna inna wymaga prze 
•-trzem, ws/ak prawie eała ak 
ąa to.-/’. mc nie we wnęt 
rzaeh, a właśnie na tzw„ wol­
nym powietrzu. Obóz cygan 
skr wymarsz i zwycięski po 
wrót wojsk, wszystko to pn,k 
nie komponowało się w Nie 
poiomicadi i choć tamta pro 
zentacja miała jak prawie 
każde widowisko w plenerze 

usterki akustyczne, to prze 
cteź. także dzięki wspaniałej 
ówczesnej pogodzie, pozosta­
ła w pamięci.

Po dwóch latach ()pera 
Krakowska powróciła do „Ba 
eona cygańskiego" tym ra­
zem w swojej siedzibie, po 
dobnie jak w Niepołomicach 
w reżyserii baco Adamika 
w scenografii i kostiumach 
Barbary Kędzierskiej, w cho­
reografii Kmarzyny Aleksan 

th-r Kum i pml mu/jr-um 
kontrola Tomasza lókurc/y ■ 
ka AL hvł r.<< już zupt-hm’ 
mm Jon aż ibiinb.m 
u zgh-du na iwnei .ihiu zima 
nę obsady. ( ‘hoc sr».-nopralm 
zoMahi .wramczomi jem nu­
da namalowanych demem 
Iow, - v na z trudem mwsrjła 
W 5 k-iii.iV.Vi AU [ );d<> Sie 1O od 
czuć szczególnie w niedzielę, 
w wtorek w sccnadi zbioru 
wyeh panował juz większy 
ład, chor uczucia ciasnoty nie 
dało się uniknąć Mała ta na­
sza scena. oj mała'

Tc niedostatki wynagra­
dzała muzyka. Orkiestra pod 
batutą Tomasza Tokarczyka 
grała z szlachetnym wdzię­
kiem przynależnym muzyce 
Straussa Ładnie brzmią! chór 
(przygotowanie: .Marek Kin 
/ni. chor nic zawsze można 
było zrozumieć, o czym tak 
ładnie śpiewa Dobrze wywia 
zali się ze swych zadań soli­
ści. Zadań trudnych, bo Jo 
hanu Strauss musiał dyspono­
wać w Wiedniu wybornymi 
śpiewakami, sądząc po tym, 
czego od nich wymagał, pi 
sząc „Barona cygańskiego” 
1 tu wielka radość sprawił mi 
Adam Sobierajski kreujący 
w oba wieczory tytułową

jf ■

postaw Dobrze śpiewał, miał 
wiele mlodzienrzeg<; wdzięku 
, -woła. ..  -wemczncj. W rolę
s.UTi wcielił)' się dwie artystki 
tworząc interesujące, acz zu 
pełnie inne postaci. Dorota 
Łaskowiecka obdarzona li 
rycznym sopranem była 
dziewczęco delikatna Ewa Ve 
sin dysponująca znacznie 
mocmejszem głosem o ciem 
nej barwie (artystka z powo­
dzeniem śpiewa Carmen) 
stworzyła postać bardziej 
zdecydowaną w swych emo­
cjonalnych wyborach.

Z ciekawością i zadowolę 
ii?em słuchałam dwóch mło 

dych tenorów w partii Ottoka 
ra (przed dwoma laty śpiewał 
ją v łaśnie Adam Sibit-rajskH 
Wal :<> /amimirl.w ich n.-zwis 
ka Jan Nosal i Marcin Kotar 
ba by śledzie ich dalszy roz 
wm \\\bormmi n-h partner 
kami w roli Arseny były Joan­
na Mostowicz i Katarzyna 
Oh- Blacha

Do pełni obrazu dodai 
|t‘- V-Ze ęyrfi.i d(>’,\< IjHiyi ii 
Boędana Kuezasktego i Prze- 
my-iawu Kc/ma-a a partii lvi 
łomami Zupanu (szkoda tylko, 
ze u ost.ai.nini akcie obaj nie 
przebijają sic z wujemią opo­
wieścią. do uszu słuchaczy), 
demoniczną Bozciię Zawi- 
slak Dolny w roli < 'zipry, do 
siojnego Domena) a w wyko­
naniu Krzysztofa Witkowskie 
go i 1‘rzemyslawa Eirka oraz 
Janusza Dembowskiego 
i 1'ranciszka Makucha jako 
zabawnego komisarza Carne 
ni Dobrze spisali się także 
wy konawcy pomniejszych roi. 
Sądząc po wtorkowym spek­
taklu pozbawionym juz pre­
mierowego skrępowania, 
nowa inscenizacja ..Barona 
cygańskiego" właśnie dzięki 
muzycznej strome widowiska 
będzie miała powodzenie 
u melomanów
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P erowym ar , • Carmen । - w.,
lwowska wystawiła w .aiwi x,‘y J. n- ■<■ r.

Stiwafu kolepy hit nad hitam opt w-. .J 
ganski" Nieważne są w niej realia historyczne, 
mi • i omota. Ucz. s-ę muzyka Jo sanna Straus­
sa gdzie obok walca królują melodie cygańsko- 
-węgierskie. Do nich nie trzeba przekonywać 
Do krakowskiej inscenizacji reklam w - na pla­
katach grafiką Andrzeja Pągowskiego też me. Ma- 
gia tytułu operetki działa sama. Toteż słusznie re­
żyser taco Adamik wyszedł i założenia, ze me ma 

: z wjC, a jedynie dołożyć trochę gry scemcz 
nej •. czym pomogło mu filmowe doświadczenie 
To samo można powiedzieć o scenografii Barbary 
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Do poziomu realizator . m « aq 
nie di : < n z reżyser dźwięku w w e j z 
tach -o w. ■ z ' ' • wt ' uy 
g ie*m - A w ’ -żeli w ogolę Szo 
u Adama Zdunikowsfóego obsac. e a rob 

indora Bannkaya. 0 ile aktorsko te . . o - - 
nujący. jego bohater przechodzi w doczną meta­
morfozę od bawidamta i prestidigitatora do boha­
tera narodowego, to w partiach wokalnych był jak­
by me rozgrzany, tzn. nierozspiewany Zdecydowa­
nie lepszy byt w górnych partiach, w dolnych reje 
trać’ t- icił głos widz mus-dł się zastanawiać czy
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’ to, ze nie było go stychac. to bardziej 

wina jego me najlepszych tego dnia 
możliwości wokalnych, czy tez niedo- 

. ..... róbka operatora dźwięku. Dobrze wy- 
*****^ ;

(. monay i Bogdan Kurowski, ktorego Kai- 
. . mozc

d/c z:i 'mmokw'-' y óla świr 
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Mka ■’ - liryczny,
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gentowi Tomaszowi Tokarczy*
się me tylko umiejętnie poprowadzić orkiestrę soli­
stów i chor, ale nadać przedstawieniu tempo 1 
razistośc. Jeżeli ten muzyk będzie się rozwijał 
dotychczas, to wątpliwe, by zagrzał na dłuż^ m 
sca w tamtejszej operze.

Opera Krak ka ny sezon kom. r .
mi premierowymi akcentami. Czym nas zatem za­
skoczy we wrześniu, kiedy znów otworzy swe po­
dwoje7 Paweł Dybią





Baron cygański
Wystawiony po raz pierwszy 
w Theater an der Wien w 1885 roku 
Baron cygański Johanna Straussa 
syna zajmuje wyjątkową pozycję 

i w dorobku uznanego już wów­
czas kompozytora, i w całej histo­
rii operetki. Nie tylko dlatego, że 
prapremiera zakończyła sic wielkim 
sukcesem, a utwór do dziś cieszy się 
popularnością. Kompozy tor pisząc 
swe dziesiąte dzieło sceniczne czyni! 
to z wielką pieczołowitością. Zdawał 
sobie sprawę z tego, że drugi raz 
w karierze trafił na prawdziwie dobre 
libretto dzieło Ignaza Schnitze- 
ra osnute na wątkach opowiadania 
Móra Jokaia Saffi (pierwszym był 
tekst Karla Uaffnera i Richarda 
Genće do Zemsty nietoperza}. Posta­
nowił zatem napisać operę, marząc 
o jej wystawieniu w Hofopcr. Los 
zrządził inaczej, ale to pierwotne 
zamierzenie niewątpliwie wpłynęło 
na stopień trudności, jakie stwarzają 
śpiewakom piękne arie i ensemble 
Barona cygańskiego, wymagające 
rozleglej skali i doskonalej techniki 
wokalnej. Mało jest podobnie trud­
nych pozycji w literaturze operetko­
wej. Do historii gatunku Baron cy­
gański przeszedł przede wszystkim 
dlatego, że na scenie operetkowej 
po raz pierwszy pojawili się Cy­
ganie i węgierskie melodie ludowe

ANNA WOŹNIAKOWSKA

nie tylko jako dodatek, ubarwienie 
jak choćby czardasz Rozalindy wc 
wspomnianej 'Zemście nietoperza. 
ale jako protagoniści.

Jednym z wydarzeń Letniego Fe­
stiwalu Opery Krakowskiej, który' od 
trzynastu lat wieńczy każdy sezon 
artystyczny, była premiera Barona 
cygańskiego w reżyserii Laco Ada­
mika. ze scenografią i kostiumami 
Barbary Kędzierskiej i w choreo­
grafii Katarzyny Aleksander-Kmicć: 
kierownictwo muzyczne sprawował 
Tomasz Tokarczyk. To nie pierwsza 
praca lego zespołu nad operetką Jo­
hanna Straussa. Przed dwoma laty 
również podczas Letniego Festiwa­
lu inscenizatorzy pokazali Barona 
w plenerze, u stóp królewskiego za­
mku w Niepołomicach. Wówczas 
było to interesujące widowisko, bo 
Baron cygański jak żadne inne mu­
zyczne dzieło sceniczne nadajc się do 
wystawienia na wolnym powietrzu, 
z wioską cygańską, przemarszami 
wojsk, itp.. itd. Wystawienie operetki 
na scenie (i to w dodatku niewielkiej) 
wymusiło zmianę koncepcji reżyser­
skiej i scenograficznej.

Laco Adamik i Barbara Kędzier­
ska są doświadczonymi ludźmi tea­
tru, więc uczynili wszystko, by na 
malej scenie pozostawić jak najwię­
cej miejsca wykonawcom. Scenogra­

fia była raczej umowna, a śpiewacy 
tak prowadzeni, by stworzyć na sce­
nie wrażenie dużej przestrzeni. Nie 
zawsze to się udawało, szczególnie 
w finale II aktu. Nie widziałam pierw­
szego spektaklu, oglądałam kolejne 
dwa i wnoszę, że artyści z czasem 
lepiej „ogarną" przestrzeń sceny. 
Najwidoczniej Baronowi poświęco­
no zbyt mało prób scenicznych, jeśli 
przedstawienie „dociera się” dopiero 
w kolejnych spektaklach.

Mocną stroną krakowskiej in­
scenizacji Barona cygańskiego jest 
przygotowanie muzyczne. Orkiestra 
pod batutą Tomasza Tokarczyka na 
obydwu spektaklach grała starannie. 
Scean zbiorowa

©Jacek Wrzesiński

szlachetnym dźwiękiem i z tempe­
ramentem nieodzownym w muzyce 
Straussa. Ładnie brzmią) chór (przy­
gotowanie Marek Kluza). Dobrze wy­
wiązali się ze swych zadań soliści.

W Sandora Barinkaya wcielił się 
Adam Sobierajski. Z radością obser­
wuję rozwój tego młodego artysty, 
bardzo muzykalnego i mającego w ie­
le młodzieńczego wdzięku i scenicz­
nej swobody. W rolę Saffi wcieliły się 
dwie artystki, tworząc interesujące 
acz zupełnie inne postaci. Dorota 
Laskowiecka obdarzona lirycznym 
sopranem była dziewczęco delikat­
na. Ewa Vesin dysponująca znacz­
nie mocniejszym głosem o ciemnej 

barwie (artystka z powodzeniem 
śpiewa Carmen) stworzyła postać 
bardziej zdecydowaną, chwilami 
wręcz drapieżna. W partii Ottokara 
dobrze spisali się Jan Nosal i Mar­
cin Kotarba. Wybornie partnerowały 
im głosowo i aktorsko - Joanna 
Moskowie?, i Katarzyna Oleś-Bla- 
cha obsadzone w roli Arseny. W ak­
cie III obie brawurowo zaśpiewały 
Straussowskie Odgłosy wiosny stano­
wiące tło dla interesującego układu 
baletowego. Do pełni obrazu dodać 
jeszcze trzeba pełnych dowcipu Bog­
dana Kurowskiego i Przemysława 
Rcznera w partii Kolomana Żupana, 
demoniczną Bożenę Zawiślak-Dolny 
w roli Czipry, dostojnego Homonaya 
w wykonaniu Krzysztofa Witkow­
skiego i Przemysława Firka. Małgo­
rzatę Ratajczak jako Miiabełlę oraz 
Janusza Dembowskiego i Franciszka 
Makucha jako zabawnego komisa­
rza Carnero. Dobrze spisali się także 
wykonawcy mniejszych ról. Sądzę, 
że muzyczny poziom inscenizacji 
Barona cygańskiego w Operze Kra­
kowskiej zapewni jej powodzenie 
u melomanów.

ANNA WOŹNIAKOWSKA

Johann Strauss Baron cygański. 
Kierownictwo muzyczne: Tomasz 
Tokarczyk, inscenizacja i reżyseria: 
Laco Adamik, scenografia i kostiu­
my: Barbara Kędzierska. Premiera 
w Operze Krakowskiej 19 czerwca 
2010.
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